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Dziennik społeez:ny i polltye:zny. 

'~~1~1'.l1JS~a ac ja ul. Przejazd ~ a, 
PRuWMEi<ATA wynGSł: rocankł 86 mk., półr<cznie 18_ ! 
mk., kwact11.lme 9 ak. rałesię4:14't a mk. z Oiinos&enielll do 

dom1t lub Jl{z.esył\'.11 i;ocztow,. 
Y I L J E: w Zg:iut•, Peb-j .akacb. Lłslut, Sieradzu, 

Wltlnniu, lduń:>!c•ej Woli I Kalwza. 

Cen.a 1~ fen. 
Admin•stracj1 otwarta od goo.z. 1 rano do 6 wieczór; w niedziele I święta do 10 rano. 
Rea.a .cja cnrma od godz. g do 10 wlecz., Redaktor przyjmuje od e do 1 wiecz. 
„G. Ł. • wycllodz;l codz. o g. 6 rano, w poniedziałki i dni poświąteczne o g. 2 po poł. 

OGŁOSZENIA: Nadesłaae pr~-eQtJ,sbm ! "< teł~scfe 

wiersz 1.75 fen. Nekrologja-1 mk. Reklam1-80 [ea. 

Zwyczajne (S szpalt) - t)'.) fen. DrolłllE} o-~'91.'.;b•~ p~ 

10 fen. za wyru. Katde o!;ł!osie.1ię. najmniej 50 -
/ 

• Te trPols 1 
Cegiełniana 63, 

Dziś 1 
ńn. 23 lirto„ada po poł. o 
godz. 4 po cen~h n.ijnU· 

szych dla młodilety 
-a wsze '' Sztuka w 

4 aktach 

L. Rydla. 

Wiecrnrem 
o godz.inie 

7.30 wiecz. 
;;fl z ~ ft ' IP"''! jer"'i 

Ja-, Sztuka w 
3 a tacb 

- O. Leroux 
i Camllle'a pod dyrelcsją: FP, P.ycbłcHn•ki ęiin. 

-1 
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/\'tinisterstwo Skarbu 
Urząd ·pożyczek Pań5twowych i Skarbu Narodowego, 

Warszawa, #1\araałkowsl<a 154, 
1• 

piyj maje wpłaty na „ 

PGlską Pożyczkę Państwo ·:ą • „ 
oraz ofiary na 

Skarb Narodowy. 
I ł • ' 

1~- l~~AJ~łll ....... 
----·- -----------~------------ ------

Z nast o·ów Warszawy. 
Są ludzie, którzy aieo lubią naszej 

n:idwiślańskiej stolicy. z~rzucają Jej płyt
t<o '~ i teatralność, op rowanie frazesem 
l ~estem, to słomiany ogieó i brak wy
trwałości. lle w tym surouym sądzie 
prawdy - na to nie odważę się odpo· 
wiedzi ć. Al ·, te z tej błyskotliwości 
myśli, z patosu czynu raródź niejednej 
pożądanej reformy' dla kraju powstaje -
t.o rzecz pew'ta, prawda niew-zru~rona dla 
teeo. 1, to zwykł często pogrążać si~ w 
wartki potok stołeczne polityki, by póź· 
niej o~h!onąć na spo ojniejszej prowincji. 

Z kameleonowi\ szybkością Warszawa 
zmienia nastroje, acz iawsze w ramech 
zasadniczego trwan·a przy postulatach na~ 
rodowych. JJk gdyby na ciągle jetłno
stajną biel ekranu zmienne dziejów koleje 
coraz now:! rz11cały obruy •.• 

Na ulicl!~h tłamy pn:echodn'.ów. Od 
dlies·ęciu dni Warszawa wyl"ga cod?ień · 
na ulice, odświętnie udekorowan„ fia<;!aml. 
Ludzie są dziś wi~cej: nit spacero(llliczaml, 
"'ięc j nit przeci«:tnym starym tłumem. 
fo raczej rzesze Polaków, co · po dłl.ł• 
giei, b~z kotka długlej niewoli nie mogą 
dość naclesz ·ć „i widokiem wolnej sto
licy. Całe tycie uliczne zda się być jed
ną w~lką demomtracją, tywiofowyrn wy
buchem tłumiony h długo porywów, fa· 
kimś gie-antycznym rozprostowanlem po

.. chyl ner-o przeszło przez iek cały karku. 
M~ śl poi: tyczna skr si~ i błyska 

na ka~dym k'°ku. Po rogtcb ro~leplone 
dziesiątki odezw rządowvcb, p'irtyjnycb, 
ano1r.łnowy-b wr~szcie, obok grupki ludzi, 
z wyt~toną uwaf!ą w błania;ących gr m
kie, prokhmacyjne frazesy„. .t<:oment rze, 
często śmieszne w swej nal no8cl, a jed· 
nair szczi:·re. zdragzają~ wysokie zainte
resowanie się sp ta wa mi polityl i wewnętrz
nej nawet tych, którzy nie są w stsnje 
rozumieć jej skomplikowane dziś orka
na.„ Polityka zeszła w indyfer ntne do· 
tychczas masy i to jest najlepszym pro· 
gnostykiem demokratyzacii budującego si~ 
państwa. 

Warszawa tyje dziś gwi~teni, demon.
.strancją i wiecem, si'nym artykułem w 
ropularnym piśmie i.„ polityczną plotk::\. 

Warszawa ma nerw świętowania, C•)Ś, 
co nie ma niłldzie równego sobie. Dość. 
b:y ktokolwiek zr~cr-niejszy porozlepiał po 
mieście kilka odezw. wymodlił w którejś · 
redakcji zamieszc.zenie wezwania do śNi~4 

ta powszechnego, by int następnego dn'.a 
stoJica udekorowała się ilagi>mi, dywana
mi, obrazami, zielenią; gdz "~ z bocznej 
ulicy pojawia się pochodnilt, rośnie w 
miar~ posuwania się naprzód. Jut zna
lazły się transparenty, chorągwie, dele· 
gacje. Wznosi slę tysięczne okrzyki -
co kto zapragnie. .Niech tyje Piłsud
~kit" •.. - „Niech tyje!•. - grrmi c.ała 
ulica. „Niech ży1e Korfanty« - to sa1110. 
Zn pełna .dezorjentacia i:olityczna. Wiwa· 
tuje się na cześć Daszyńskiego, Dmow
ski~go, Wilsona, Koalicji, Orlando, flo~y 
I>Jlskiej, dowborczyków, Wl')j&ka polskbgo, 
matek polskich, skarhu narodowego -
jedtt em słowem, jak daleko sł~ga faatazia 
i pomysłowość wy rzykującego. Zdarzaią 
się śmieszne qui pro quo: „Hańba zbrod-
1'.liczvm ok1.1pantoml" ....,. „Niech ?yjąl" 
- pochwyłuiu tłum. M ła dekonsternacja 
i - w-s.zy 1ko da'ej łdde swoim biegiem. 

Warsz~wa zmilitaryzowana jest w da· 
leko wyższym dopniu, niż prowincja. 
Gdziekolwiek okiem rzucisz - snują się 
oddziały jeszcze nie u mundurowane, 
leoz ju~ uzbrojone. Rozmaitośó organi• 
zacji - at zbytnia. . • Poza jednost
h1mi wyraźnie wojskowemi, w skład 
któt'ych wchodzi b. Polska S:la Zbrojna, 
zmobilizowani zn6w Piłsudczycy, od
działy tworzone 111 dawnej formacji 
Dowbora·Muśnickie~o, wreszcie Le~ja 
ahademicka, ja';o 5 pułk piechoty I-ej 
brygady; przewijają się po mieście od• 
działy P. O. W., uzbrojona milicja frak
cji P. P. S.. straż obywatelska - e~s
pozvtura endecjt, wreszcie zbrojna 
w karabiny milicja miejska. 

Nie wtajemniczonemu w arkana za· 
kul'sowej polityki trudno się doprawdy 
zorientować w tej napozór niewytłoma• 
czalnej pstrol,aciźnie i to w chwili, kiedy 
bie~nące z błys awiczną szybko§cią wyw 
padki dziejowe wymagają skonsolido· 
wenia wszystkich sil Polski. Ale· stolica 
szczęśliwie unikać umie tarć, ja~.i e wy· 
nilmąćby mogły między poszcze~ólnemi 
odłamami społecze1\stwlll a organizacjami 
wojsl owemi, powstalemi na przeciw• 
ległym iruncie pobtycznym. Przy ma· 
lej dozie zroz;umienht obecnej sytuacji 
i przy wzajemnej uiltępliwoścl unikanie 
konfliktów Jest rzeczą !atwą. 

Tern nio mniej atmosfera ogólna 
jest naprężona. Odczuwać się dnią 

.... 
wyraźnie a"'.ta~on~zmy wewr·ętrzne w spo• 
łecze1'istwie, coś nurtuje, coś ciągle za
ostrza sytuację. Zdecydowanej i nie
ustraszonej postawie lewicy odpowiada 
zacięty upór stronnictw prawicowych. 
Wre wal! a o zdobycie opinii publ•cznej. 

Narazie opinja, mówiąc o rzeczy 
objektywnie, jest chwiejna. Reskcja 
pracuje nad podkopaniem kredytu r:ządu 

Zp zeł 
Trudno. wprost dzisiaj ziłać sobie 

spra'.':ę z sytuacji, w jakiej zna iduJe się 
nietylko Europa, ale nawet Polska. Przez 
pewien czas alarmowano, że ferment re
wolucyjny począł się przedostawać za 
przykładem armji: rosyjskiej, bułgarskief, 
austrjacko - węgiers.kiej i niemieckiej ró· 
wni~t l ·w szeregi armii \\ ł ):;ki ej, frnn
CU$kiej i angielskiej. Później wie~ciom 
tym zaprz-czono. Ostatnio naplywa1ą 
p głoski, że hakatyści organizują się, aby 
przeciwstawi( się polak:>m w Poznań
skiem. Między innemi pisze się powa.
tnie, iakoby b. cenzor Cleinow, ma-

' 

ior rezerwy 20-go pułku artylerji, odebrał 
przysięgę od przybyłych z Berlina ofice
rów i 800 żołnierzy tegoż pułku, że bro-
nić będą Poznania. (Owo składanie Clei· 
nowowi przysięgl jakoś niezbyt iwyraźnie 
się przedstawia w rewelacjach pism. Czyt· 
by Cleinow z urzędnika·· d i..tłacza prze
dżierzgnął się n-.gle w wojskowego dy
ktatora Poznania?). 

z„ Lwowa, wciąż oblegani przez rusi
nów P0lacy wołają o pomoc, grozi im 
bowiem zagłada. Takież, pełne grozy, 

Naj yższa władza w repu• 
blice Pot„k~ej. 

Warszawa, 22 listopada. 
Na fll'Zedwczorajsz<:::m posiedzeniu 

rady ministrów zakończono omawianie 
ordyi;acji wyborczej do se.mu us!·awo
dawczego. Pr,;yj<,;to w pierwszem czy· 
taniu wsiystkie paragrafy. Na osie· 
dzeniu tern przyjęto tez projekt dekretu 
o objęciu najwyższej · władzy w republi
ce polskiej, w charakterze t aczelnika, 
przez komendan:a J. Piłsudskiego, któ· 
rego atrybucje mają być podobne do 
atrybuc\\ prezydenta republiki frflncu· 
skiej, Wszystkie akty państwowe kontr
asygnowane być ma)ą przez prez 0 sa 
łJlinistrów. Projekt dekretu brzmi: D1· 
kret o najwyższej władzy repreze nta• 
cyjnej republiki polskiej. Na podsta.wie 
dekretów z dnia 14 l1stopada r. b. 
przedłofonych mi przez pana pr v1-
denta ministrów, uc hwałony przez tym
czasowy rząd ludowej republiki pols~iiej 
proje'd ustawQdawcz.y najwyższej wła· 
dzy reprezentacyjnej republ ki pvlskiej 
aż do czasu zwolania se.mu t '1 1 wodaw· 
czego. Zatwierdzając ! r.r:. "'C !'.>żo: y Mi 

projtl~t, stanowię co nasf.ę ule: 1) Obej· 
muję jako tymczasowy naczelnik państwa 
11awyższą wład~ę republ:ki pols ·iej i 
będę ją sprawował aż do czasu zwoła· 
nia sejmu ustawodawczego. 2) Rząd re• 
publiki po łskiej stanowią mianowani 
prze~emnie i odpowiedzialni aż do 
zebrania si~ sejmu przedemną prezes 
ministrów i ministrowie. 3) Projekty 
ustawodawcze, uchwalone przez radę 
ministrów, ulegają mo;,·mu zatw 1 ~rdze· 
niu i uzyskują moc obowiązującą, o He 

ludowego i w)itęża w tym kierunku 
wszystkie swe sily. 

Rezultat? I ..• 
Ten trudno przewidzieć, lecz. zdajo 

się, nic juź nie powstrz)'ma przepotęż· 
neEto prądu demokratyzmu, kt6rv · jest 
dziś wyl~ladnlkiem odradzającego się 
z gruzów wojny nowe."o świata. 

M. N. 

iii. 
wieeci napływają z ziemi Siedleckiej, gdzie 
nawała rusińsko-niemiecl{a zalewa ziemie 
polskie, niszcząc i paląc wszystko po 
drodze; 

A na tem tle zamęt wewnętrzny, tą„ 
dza władzy, i po~a::huoki osobiste. Nie„ 
pokoje zrówoowa wnych ludzi koi tylko 
przeświadczenie, że na czele faktycznej 
siły w Polsce stoi mąż opatrznościowy, 
Józef Piłsud ki, i że On stopuiowa 
wprowadzi kraj na drogę ewolucji, po któ„ 
rej krocząc, wzgi"d'lie najpewniej dojść 
zdołamy do pożądanycb zmian w ustroju 
społecznym. 

Wszyscy, zdaje się~ pod tym wzglę... 
dem zgodni są w Polsce, że stary ustrój 
kapitalistyczny przeżył się i koniecznerni 
są radykalne reformy sp()łeczne. Kto by 
się chciał oprzeć wzno ;zącej się i wartko 
płynącej fali, tego fala ta porwie i w1rzu
ci na mieliznę. 

- O tern muszą pamiętać .i wszyscy. 
którzyby mi~łi dzisiaj ch~ci bronic o.
'kopów ś-tej Trójcy. 

Próżny trud! 
Z żywymi trzeba iść naprzód. • 

sama ustawa inaczej nie stanowi, z 
chwilą ogłoszenia w .Dzienni u Praw 
Państwa Pols;...iego" i tracą one moc 
obowiązującą, o ile nie będą przedsta· 
wione na pierwszem posiedzeniu sejm1.1 
ustawodawczego do jego zatwierdzenia. 
4) Akty rządowe kontrasy_gnuje prezes 
ministrów. 5) Sądy wydają wy,oki w 
imieniu republiki polskiej, według ust<.i· 
lić się mającej przez radę ministrów 
roty. 7) Mianowanie wyższych urzęclni· 
k6w pańsLwowych, zastrzeżone w myśl 
pr-.;episów dotychczasowych .głowi-eipai1· 
s.wa, wychodzić będzie odemni•:: na 
propozycję prezesa min:strów i wtaści„ 
wyc11 ministrów. 8) Budżet Mp>..1bliki 
polskiej na pierwszy okres budżetowy 
uchwali rząd i przedstawi do zatwierw 
dienia. 

Polska niem że zbył Miic:tyć 
a koa.icję '! 

Korespondent „Naprzodu" donosi s 
Berna sawaicai·skiego: O rl do eytu:.1<ji ogól· 
nej, to nal ·ży zda. ·' «Ć sobie epr&.wit, ;: te~o, 
~e na koalh·ję Polska nio ma en ta~; iJanlzn 
liczyć. Ko:·licja planu okreśini„~łl et <lf 
Po 11ki nie ma. To eamo dotya&y i p0lroju. 
Za Wilsonem stoi jus dziś riie wielu, giów~ 
ufo µopierają go socjaliści. Ogrom Di>. w11-gt 
P,rzykłada si~ w państwach koalicji do wy„ 
b#orów w St;. Zlednuczonycb (miały się od„ 
być w tych dniach) i wielu i101y idę na• 
wet z możliwośoi11i uetl}pienia Wilsona. 

Wyjazd posłów szlą kich 
do Warszawy. 

Z Cieszyna donoszą: Posłowie ks. 
l ta zin i Reger wyjechali dziś d-0 War
s~(\wy. 



Oświadczenie paryskiego 
komitetu polskiego. 

Warszawa, 22 listopad11, 
Wydział praoowy ministerjum spraw 

zewnętrznych ogłasza: Polski ~omitet 
w Paryżu oficjalnie oświadcza, fe nigdy 
nie uzurpował i nie uzurpuje sobie 
praw do miana rządu. 

Polski komitet w Paryżu uważa się 
jedynie za reprezentanta interesów pol
•.skich przy państwach koallcji. 

Żywność dla Lwowa. 
}(raków 22 listopada. 

General Rozwadowski wydał do lud
pości odezwę, w której, wskazując na roz
µaczliwe stosunki aprowizacji we L.11owie, 
aawołu)e do zbierania, za pośrednict· 
wem komend powiatowych, środków żyw
mościowych dla Lwowa. 

rz.a udziął w bohaterskiej 
w aloe. 
Kraków, 22 listopada. 

Komisja likwidacyjna uchwaliła, 
.ażeby rodzinom tych robotników, któ· 
rzy b!orą udział w walce przeciw gwał
tom ukraińskim we Lwowie, przysługi
wały te same prawa jakie posiadaJą ro· 
tłziny żołnierzy polskich. 

Powr6t 20·go pułku do 
Nowego Sącza. 

Kraków, 22 listop. 
.Nowa Reforma" donoai z Nowego 

.Sącza : Pułk piechoty nr. 20, który 
•najdował siq na froncie ,,. południowym, 
~dolał w cało~ci wróció do kraju. Przy· 
bylo ogółem 1200 łołnierzy w pełr em 
uzbrojeniu z 27 karabinami maszyno· 

eml. Pułk przyazedł 18 b. m. do Strót, 
skąd wraca mniejazemi partjami do No· 
wego Sącza. 

Polski pułk kolejowy. 
Kraków, 22 listop. 

Z rozkazu komendanta wojskowego, 
tworzy się tutaj polski pull( kolejowy. 
Pułk rekrutuje się z żol ierzy, oficerów 
i podoficerów polaków, byłych aus• 
trjackich pułków kolejowych. 

Wezwan~e do marynarzy 
polskich. 

Na dworcu wiedeńskim w Warszawie 
rozlepiono ogłoszenie wzywające mary• 
narzy polaków co wstllpowania do orga
nizu1ącej się marynarki polskiej. 

Oficerowie koalicji 
w arszawie. 

Warszawa, 22 listopada. 
Wczoraj wieczorem przybyło tu 

dwóch oficerów froncuskich. W hotelu 
Europejskim zamówili oni 30 pokoi dla 
Innych oficerów francuskich i angiel· 
akich. 

D ~aw~tanlu nl1ml1ckl1j rz,~aw1j 
~ra~1 w Ła~zi. 

We wtork:owem wydaniu .N. L. Ztg." 
czytamy: 

„Kurjer Warssawl!lkl• z doła 15 Paź· 
dziernika zawiera następui!lce doniesienia 
1 Łodzi: Wczoraj odbyła się w Łodzi kon• 
łerencja wydawców pism łódzkich w spra• 
wie tamtejszego niemi~ckiego organu r1ądo
wego .Dentsohe Lodzer Zeitung•. Wiadom„, 
ie drukarnia tegoż powstała w drod8e wy
właszoz.;.nia przez nlemoów aamkniętej dru
Jiarui .Rozwoju•, j Bk również kosztem in· 
nyoh łódzkich drukaroi. .Zarząd drukarni 
zamierzał ją przBwiełć do Niemiec. Po
nfewa! nie j 1ł ona własności~ nlemoów, 
winna pozostad w kra ja, W tym celu poi• 
1kie władze padstwowe winny przedal~· 
w1iądć odpowiednie kroki. 

W sprawie tej • Deutsche Volkezeituog• 
~Y l śniło: •Wiadomość ta j~et pe1d każdym 
Wlględem D•eśclsla. .Deutsche Lodzer 
Zeitung" powetah z funduszów państwa 
iuemteckiego, Maszyny i wszelki inny ma• 

· terjał technic1oy aą sprowadaooe z Niemiec. 
Pooz•tkowe warunki naj mu w lokalach 
• Lod1ar Zeituug•, nakładu Petareilge, już 

pierwszym roku 'wego błn i enia przej9ła 
.o. L. Z.• i 1aprowadz1ła własne urz„. 
d1 nla. Wobec tego niema ładnego awilłzku 
ł pr1erwnołem prowadzenia drukarni .Roi· 
woju•, Kierownictwo niema naj rnniejszago 
llłllil11ru wywieźć drukarnię całkowicie lab 
eaoliciowo do Niemiec. Raczej przez tranz· 
~kest a11raedaży ohciano zabezpieozyó dalsze 

OAZETA t.ODZKA 

Jeńcr ukraiń oy. 
Kraków, 22 listop. 

Do Krakowa ·przyw1ez.ono wziętych 
do niewoli pod Przemyślem k1fau woj
s owych i cywilnych ukraińców, którzy 
kierowali walkami przeciwko polakom. 
Oprócz n;ch przywieziono kilkudzie• 
sięciu żołnierzy i oficerów ukraińskich, 
wziętych do niewoli w Przemyślu. 

Sprzymierzeńcy U rainców 
Kraków 22 listopada. 

Generał austrj cki Pfdter i szef jego 
sztabu generał Am bros wzięci do niewoli 
ro1 Przemyślem, przywiez'.eni zostali do 
Krakowa jako oskarżeni o czynny udział 
w walkach po stronie hajdamaków we 
Lwowie. Obydwaj zostali oddani policji 
wojskowej do przesłuchania. 

Rezolucja klubu posłów 
Galic. Stron. ludowego„ 

Kraków, 22 listopada. 
Wczoraj odbylo się w Krakowie w 

redakcji „Piasta", pod przewodnictwem 
posła Witosa, zebranie poslów polskie· 
skiego stronnictwa rt Ludowefo przy 
udl.iale mężów zaufania ze wszystkich 
powiatów. Przedmiotem obrad była 
obecna sytuacja polityczna. Po wy• 
czerpującej dyskusji, powzięto następu· 
jącą uchwalęr 

Klub posłów stronnictwa Ludo„e(o 
uwa~a za konieczne utworzenie silnego 
rządu, zdolnego do urządzenia państwa 
polskiego. Żądan\e to mote spełnić 
tylko ·gabinet, złożony z przedstawicie
li ludowych, robotniczych i szczerze 
demokratycznych ze wszystkich dziel
nic polsk.ch. Wobec teao klub pos!ów 
stronnictwa Ludowego domaga się jak
najsiybciej r...:ikonstrukcji obecnego ga
binetu w tym duchu a równocześnie 
zastrzega sobie udział w gabinecie od· 
powiednio znaczeniu i elle ludu. 

Pogłoski o nowym prze• 
wrocie na Ukrainie. 

„Gazeta Warszawska" donosi: 
W ostatniej chwili od osoby, która 

przybyła z Kijowa, dowiadujemy ~łę, ja„ 
koby nastąpić tam miał nowy przewrót, 
mianowicie obalono rządy hetmana Sko· 
ropadskiego, na czele zaś rządu ~tanął' b. 
minister wojny w rządzie Win11iczenki -
oficer Petlura. 

Gdyby ta pogłoska się sprawdziła, 
byłby to zamach na rzecz „ S"i mostijnoj • 
Ukrainy, co by musiało pociągnąć za so· 
bą walkę zbrojną z wojskami gen. Deni
kina. 

Obłudne i ko komen-
dy aua .- · ki ej. 

Wiedeń, 22 listopada. 
Poselstwo polskie w Wiedniu za

protestowalo kategorycznie przeciw 
stwierdzonemu dokumentami współdzia• 
łani u c. I k. austro· węgierskiego m\nł· 
sterjum wofJ\y i c. i k. naczelnej ko-

istnienie w Łodii wydawoictwa, powsta· 
łego z fundu~zów psństwa niernleckiego, 
a~P.by !!Bpewnić utrsymanle wielkie} lic1bie 
łódzkich mieszkańców w niem 2atrudnlo
nych 11. 

Żs co do powstania 11 D. L. z.• naf· 
mniej orjentuj" się ol panowie, któr1y w 
niem pracowali, a jednak hiatorja tego jest 
zbyt intereaujfłCI\, ażeby pnś~lć ją w nie· 
pamięć, chcemy tułaj podać lrilka wsk.a· 
2ówek, które będ" mleć wiei kie :mac1e

0

ole 
dis przyszłego historyka, kióremu p1s1pad
n1e w udziale napisanie historjl prasy 
łódzkiej podcaas wojny wHecbświatowej. 

Niemcy wkroc1yll do Łodzi 6 grudnia 
1914 r. Już 7 grudnllł o godz, 12 w po· 
lud ule. po krótki em omów leniu 11 pr1eds'8-
wioiel ami puay w komitecie obywatelskim, 
była ustanowiona cenzura przez generała 
Fersena, który miaoowllł łymo1aeowego 
cenzora rotm s rza Wilkinsa. W dwa ty· 
godnie później przybył do Łodzi z całvm 
sztabem urzędników oberlejtenant Cleinow 
i arsl\daił łutaj urząd prasowy przy ul. 
Pasał Majera Nr. 10. 

Ten pan Cleinow, który sam jest wy• 
dawc11 pisma „Grenaboteo•, rozejrzał się 
natychmiast w 1yt11acjl bodJI i przyszed ł 
do "1fl!lekonani&, ie łułaJ !es' do zrobienia 
„interes", jeteli uży je wszyałklob środków 
władz y i finansowych t WHelkie moiliwe 
przeukody z , fa1wośu1 ~ usuwać będz i e • 

Pan ceusor Clsioow wiedfo•ł dobne, 
U z nadarzającej się 1poeobnoścl może gb lć 
kapitał 1 polą,ozył w swych r~kacb włi1d1~ 
cenzora, wydawcy i redaktora. 

W tym czasie wychodziły w Łodzi 
dwa niemieckie dzienniki .Lodzer Zeitung" 
(nakładu J. Petersilge) i 9 Neue Lodzer 
Zeitung• (nakładu A. Milkera i A. Dre
w10ga). Oba te dzienniJd były przez p. 

mendy w wywoływaniu zamieszek w 
okolicy Lwowa. Komenda· 4-ej armji 
rozlokowała naprzykład w okolicy Lwo· 
wa tylko pułki ruskie. Wedle wiarogod· 
nej wiadomości, austro-węgierscy ofi
cerowie i żołnierze biorą ozynny udział 
w toczących się walkach. 

D r arcyksięcia Józ fa. 
BJJdapeszt, 22 }:stop. 

Arcyksiąże Jóżef przybył do mini· 
sterjum rolnictwa i oświadczył, że 
wszystkie swoje grunta darowuje na 
rzecz bezrolnej ludności. Ministerium 
dar przyjęło. 

Oświadczenie dańs• iej Ra· 
dy rob •• żołni ra lie„. 

.Danz. N. Nacbr. • zamie~zcza nastę
pujące oświadczenie gdańskiej R idy ~oła. 
i robotników: 

„Mv socjalni demokraci nigr'y nie 
godzilibyśmy się na politykę hakatystów 
WZS?ledem kresów wschodnich, Co do 
posiadania tak wybitnie p 1lskiej ziemi, 
jak Poznańskie, przyszłe Niemcy nie mają 
nic do powiedzenia. Jeśli większość przy 
głoso.weniu zdec duje przyhlczenb zi mi 
Pomańskiej do Polski, ni eh idzie, gdzie 
serce ją prowadzi, !ecz Prusy Króle"'skłe 
nigdv nie orz~ną się za ptzyłączenlem 
do Polski. 

S rcie Czechów z iem• 
c mi. 
Wiedeń 22 listopada. 

„N~ue Freie Presse" donosi, te na 
dworcu kolejowym w Solmie w ijska ' Ma· 
ckenscna starły się z wojskami czeskiemi, 
które chciały je rozbroić. Liczba polef!
łych jest bardzo wielka. Czesi zniszczyli 
tor kolejowy pod Presburgiem na prze· 
strzeni kilku kilometrów. 

o uni at merykański. 

3·a ·armia przekroczyła granice z 
roku 1914, wkroczyła do Luxemhurga i 
maneruje naprzód przez południow11 
BelgJę. 

W zw nie 
wrotu poi 

pr ie po• 
ich żołni rzy. 

Warsz8wa, 22 listopada. 
Ministcrjum spraw zagranicznych 

wystało do sekretarza stanu spraw za
granicznych dr. Solfa pismo, w którym 
prosi o uzyskanie od rządu republiki 
niemieckiej natychm iastowe~o swobod
nego powrotu z Alzacji do Polski poi· 
skich tołnierzy i oddziałów austro-wę· 
glerskiej armii oraz usunięcia istnieją· 
cych trudności komunikacyjnych i apro· 
wi2acyjnych. 

Zemsta belgijczy ó • 
Ha~a 21 listopada. 

Korespondent .Niueve Rotterd1m. Cou
rant" opisuje sceny, jakie się rozgrywały 
wieczorem przed przyjazdem pary królew
skiej do Gandawy, w nast~puiący sposób~ 

Cteinowa ~m.uszane do przy1mowania ar· 
tykułów, którym redakcje tych dzienników 
były p"zeciwne, za co były karane i za. 
grotone w awej egzystencji. 

Kiedy p. Cleinow przyszedł do prze
konania, te łódzka prasa nie chce speł· 
niać jego tyczeń, chwycił się środka ra
dykalne~o. 

Przez organy r iemieckiej poJicji po
.lowej, pod jakimś pozorem, byli areszto
wani podpisujący ' .Lodzer Zeitung• W. 
Petersilge jak rowniet kierownik admini
stracji p. Wasiljew, poczem p. Clemow 
przejął redakcję i administrację .L. Z.•, 
z wszystkimi prenumeratorami i 8 lutego 
1915 r. wydał „Deutsche L0dzer Zeitung". 
Czytelnicy .L. Z.• byll nie mało zdziwie
ni tą metamorfozą, jednak nie mogli nic 
na to poradzi ć. Panowie Petersilge i Wa
siljew byli odesłani do obozu jeńców, 
pcdczas gdy p. Clełnow dalej wybudowy· 
wał „Deutsche Lodzer Zeitung". 

W celu uprawnienia swego „bohater
skiego czynu•, wys 1ał przez Biuro W Ifa 
do pism niemieckich następujące zawiado· 
mienie: 

.Deutsche Lodze r Zeitung.• Z Ło· 
dzi p\szą pod datq 8 lutego: „ W dniu 
dzisie jszym ukazała się po re z pierwszy 
.Deutsche Lodzer ZP.itung." B dzie 
ona wydawantt orzez clotychcz '>o\••!go 
redaktora naczelnego „Lodzer z '.!·hm~ " 
Hansa Kriese. Wydawcy „Lodz .r Z i
tung" - rodzina Petersilgf', prowadziła 
pismo w duchu ccraz bardzi .:o j rusa· 
filskim, w końcu poświęciła pismo i, ze 
strachu przed nicmcami, uciekfa do 
Moskwy. . 

Ażeby wiec dla silnie zegroionej 
niemieckości Łodzi i okolicy utrzyma6 
plncówkę zarzfld prasowy najwyższego 

' I 

Widzieliśmy dramaty, które nie pręrl• 
ko zapomnimy, ie.nowicie karanie tych( 
którzy utrzymywali stosunki z wrogiemJ 
aktywistów w płomieniach i tych kupców 
i właścicieli sklepów, którzy kosztem 
swych współobywateli zbogacili si~ ł 
wspomagali wroga. Domy kh zniszczono 
okna potłuczono i wszystko z domów po• 
wyrzucano na ulic~ i podpalono, be2 
względu na wartość przedmiotów. 

Kapitulacja Niemiec w Afry• 
ce wachodniej. 

Londyn, 19 listopada. 
Głównodowodzący wojsk niemiec• 

kich w Afryce wscho:łniej, generał vo11 
Lettov-Vorbecks kapitulował. 

Rew l11cja we Włoszech (~ 
Berlin, 21 listopada. (W. A. T.) 

Donoszą ze Sztokholmu, że we 
Wtoszcch wyn!kła rewolucja. W Medj.ot 
Innie i innych miastech sti'ejkują ju! o& 
k\ll~u dni wszystkie ic1brylsi i warsztaty 

O wiadczenie Orlando. 
Przy otwarciu obrad Izby wloski'31 

pr~zydcnt ministrów Orlando oświad• 
czył Imieniem rz'ldu, że Wtochy rozp<>" 
ca y woJnę dla swojej jedno~ci naro• 
dowej, dla obrony świota przed gwałi. 
tern. DZllej wspomina Orlando o wiei· 
kości zwycięstwa włoskiego, wyra!a 

- podzię'{owanie soi u sznikom, poczcn( 
zaznaczył, te jeden z najheniebniejszyc~ 
czynów historji. podział Polski, zosta~ 
na rawiony. 

Wiadomości polityczne 
D„ienniki krakowskie donoszą, ~e 

poseł Tetmajer wstąpił z powrotem df 
polik.ego stronnictwa ludowego. 

Z Krakowa don . szą, ~e b. poseł paa 
Kędzior ma b ć delegowany przez poi' 
skie stron · t .... o Ludowe do obecnego 
gabinetu poi .ego, w którym obejmie te• 
kę ministra robót publicznych, 

„ Na poć ktelatza ~tanu w ministei~ 
jum obrony ku ltury i sztuki mianowaa) 
został pan Zenon Przesmycki. 

„ Głos robotniczy•, organ lewicy PPS 
donosi, te 11 b. m. ukonstytu11wała si~ 
rada delegatów robotniczych st. m. War• 
szawy. Na pierw zem posiedzeuia rady 
było obecnych 130 przedstawicieli 32 fab· 
ryk, na drugiem ~5 deleiiatów 1 82 fab
ryk. Frakcja r ! 1 yJna PPS organi111' 
je swoją rad-. party,ną. 

Po odej§ciu ostatnich oddziałów wojsł 
niemieckich za granie~ Królestwa, broń 1. 

amunicję ich odesła jut dCJ Warszawy. 

dowództwa nrmji wschodniej połoiył 
rękę na drukarni „Lodzcr Zeitun!(" ł 
prowadzi ją jako .Deutsche Lodzer Zei· 
tung". 

Przedśtawicielstwo teazo dziennika 
dla Niemiec przejęło wydawni1;twQ 
„Orenzbooten,• O. m. b. H. Berlin 5. W.11, 
Tempelhofer Ufer35a. Do tegoł naletJ 
kierowaó wszelkie 'Zapotrzebowania, rę
kopisy Itp • 

Ze względu na wiell·ą liczbę cłzien· 
nika rozpowszechntar. JO w armj.\ 
Mackensena, będzie zaprowadzona s.ałe 
rubryka: .z niemiec ich okr ~ów,• w któ· 
rej walczącym na w.schodzie będą udzie
lane te wiadomości, które ich najbardzief 
w ich niewielkiej ojcayźoie interesują.• 

Zupełnie zmyślon~m Je1t w tej no• 
tatce, ~e rodzina Petersil prowadziła 
pismo w rosyjskim duchu. Pismo było 
dobrze po niemiecku reda6towane i ro· 
dzina Petersilge s wiclkłl miłośc:q trak• 
towała odzledziczonv po ojcu spadek. 

Skłamano i zmyślono dalej, te nie
mieckość w Ł1dzi była zagroioną. Pak• 
tern jest tylko, te wyższe c!owćdztwo ar• 
mil wschodniej za pośrednictwem p. Clei
uowa p ołożyło rękę na drukarni .Lodzer 
Zeitung" i dalej wvdawało pismo jako 
.o. L. Z.". Z charakteru tej notatki WY• 
ntka, te chodziło tu jedynie i ylko o po
grzebanie egzystencji wydawanych tutaj 
czasopism i o wzięcie w swe ręce „inte• 
resu". 

To samo stało się z polsk4 razetą 
„Roiwój", którego wydawcs i redaktoa 
odpowiedzialny p. Janiszewski byli takte 
aresztowani i do obozu jeńców w okroi> 
nych warunkach odtransportowani. 

Jak podczas jedzenia przychodzi apcw. 
tyt, tak przyszła kolej na dalsz;o macbiaaa. 
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Z Mławy p.rzywieziono osobny1n pocią
giem 500 karabinów maszynowych, 9000 
karabinów zwycujnych i znaczną ilość 
amunicji. 

Na zasadaie porozumienia z niemiecką, 
Radl\ łolnierBką us~louo linię demarka· 
Cjjnlł Ostrów - Parcuw - Mi~dzyrzee -
Sarnaki, kiótq wojaka niemieckie nie prze„ 
kroczfłe 

NaP.11elne kierownictwo wojsk niemiec
to-auatrjacklch wysłało do wszystkich 
1woicb wojsk następojąc11i depeszę: .N11 
wszystkich nitHniecko-1mstrjackich wojsko· 
wyeh nakłada się obowiąiek zachowywania 
aajbeawzględolejeseJ neutralności w walkach 
mi~dsy Ukraińcami a Polakami•. 

-
W .Monitorze Polskim• ogłoszono de· 

kret, moc~ którego „ weselki majątek, po
zostdy po b. okupantach, oraz wszelkie 

, opuszc:.iooe pHez niob gmachy, lokale# 
· lltłady f. t. p., J!rzeszły na własnośó Repu• 

bliki Polskiej, lub pod jej sarzfld. 
- Wobec tego rozporz1tdzać niemi mogą 

tyfto osoby przez tymczasowy Raąd Lu
dowy upowaśnione, Hjmowauie zaś Wy• 
mleaionych lokali i majątku przea jakie
kolwiek orgsnimacje prywatne lub społectiDe, 
;artje polityczne, sto ..varzywsenla, związki 
I. ł. p. bez upowa~nienia, Rz!idU jesł niedo• 
pu1:1zczalne•. 

Pracy! 
(O/os robotnika) 

• , , Ojczyzno moja! ty jesteś 
jak zdrowie: 

Ile cię trzeba cen/t, ten tylko się 

Kto cię stracił. 
dowie, 

(A. Mickiewicz). 

Zatym, który cierpiał i czuł za mil· 
jony, mogą powtórzyć i powtarzają te 
słowa miljony tych, któriy jakimkolwiek 
sposobem oddaleni zostali od swej Oj
czyzny. Zarła tycl:t wygnańców tęsknota 
za krajem, ukochanie wspomnień o .nim, 
lecz obok stawała uie nadzieja, lecz Wia
ra, wiara silna, nłtugięta, te kiedyś wrÓC'c\ 
aa Ojczyzny łono. • 

Uczucie t~s\tnoty za tym, czemś uko
chanym, złocił9 i złoci im te wizje kraju 
naszego. Dlatego powtau:amy słowa na
szych mistrzów, :te więklizość ludzi nie 
amie tak pięknie wyjawłat swych uczuć, 
choć ta v. iększośc! kocb11 I rozumie tak, 
jak złoci archanieli dusz naszych, mistrzo
wie kochali i rozumieli. 

I ci, którzy chcą wm6wić w robot
nika, że on niema Ojczyzny dla tego, że, 
gdy brak pracy, a zatem i chleba, wędruje 
gdzieś po obcych krajach, mylą się. Oj
czyzna nasza żyje na obczyźnie, wśród 
wychodtców, w katdem słowie, w kaMem 
wspomnieniu, w katdym ich ruchu spo-

cje p. Cleinowa. Załoaył żydowską 
• Volksblat• i umoźli wił a kazanie się przez 
państwo niemieckie subwencjonowanej 
.Godziny Polski". I tak miał łódzki wy
dział prasowy, względnie p. Cleinow, wszy. 
stkie łódzkie dziennik.i w rękacb. -

Było widoesnem, ie taki stan d!Ug'o 
łrwaó nie mote. Przysa:ło do tego, te poae! 
socjali~tyczny refchatagu niemieckiego 
Fischer z Batłina 27 sierpnia l Qló r. pod
czas debatów nad cen11ur!ł I 111kodl!wośoią 
tai.owej, powiedział: „ Powstaje moc wlad
GÓw z policji polityezoej. W hodzl siedzi 
jako cenzor p. Oleino w - którego fa nie 
obmawiam, lecz który, jako wydawoa gazet, 
a tego J(orsysta, gdy Bl! zabrouionu pisma · 
konkurencyjne. Do tego rs~d nie powinien 
dopuśoió I 

Poseł . Fischer miał zupełn11i rację, gdyż 
p. Olelnow robił 1nekomite interesa w 
!Łod11i, podczas gdy właściciele i redaktorzy 
odpowiedofoh głmił um1eran z gło .u w 
obozach jeńców. 

Interpelaoja w niemieckim reicbetagu 
miała tan skutek, te dotychcaaa wydawane 
w Łodzi niemieckie pisma przeszly na 
własność państwa niełnieckiego i w tym 
celu wydnwniutwo .D. L. Z.• i łydo wskiej 
• Volksblatt• były prsenieaio·ne do domu 
Nr 85 przy ul. Piotrkowskiej i do nowego 
pr" asi ę~iorst~a .Niemieckiej drukarni państ
wo wt:11 wc1efone. T~ drukarnię .Lodzer 
Volka.zaitung• nazywa właeno~cfą panstwa 
niemieckiego. Jee\ onu prsez pulek1e whdie 
pri ejętą. Akł kupna dokonany w ostałnich 
god?.i nach przed odwrotem niemców, ll!I 

zes11d?ie którf go całe przesiebio rstv. o ii 

10.fi () () f': lr, D'iOy li pt1nowie dr. E11 ·rh'ir t, 
fi' t~zE>- , A••Olt R cht»r z rodzin '! , nr.i'" .rn.:1110 o, 
gdy i fi kcja b,>M ..?.hyt wid o u1 ą " . 

łecznym. Ojczyzna ~Yje i pośród nas, 
a ~· to tego nie widzi, ten ślepy. A że 
musimy dla kawałka chleba wędrować 
gdzie§, to wina ustroiu społecznego, to 
wina gospodarki klas posiadających. Z ni
mi precz, nie z Ojczyzną! Wszystko to, 
co pisz~ są to rzeczy stare, jut nawet 
przedyskutowane. lecz ciągle wobec dzi
siejszych warunków nowf'. Pamiętamy 
chwile, gdS' szeregi robotnicze dziesiqtko
wała mobilizacja rosyjska, gdy robotnicy 
przymusowo (boć wy"azd dobrowolny t 
braku pracy i tycia też jest przymusem) 
wyjetdtali na katorżne roboty do Niemiec 
i na Litwę. 

A jednak ci wseyscy wracają; tam 
1nie zostają, gdzie ich władza pi~ści za· 
gnała. Wracają do rodzinnych progów. 
Powraca 800 tysięcy robotników z Nie„ 
miec, pówracają ci, których łapano, jak 
psów na ulicy i wysyłano na przymusowe 
roboty, powracają z Rosji, t~j gehenny 
piekła bratl'bójczej walki i przemocy robot· 
nika nad robotnikiem. 

I cóż przyszykowano na prz:9'ięcie 
ich? Kuchnie dobrocnynnel Filantropjel... 

Dla tych mas pracujących trzeba Wol· 
naści! Chleba! i Pracy! pracy! pracy! 

A leży odłogiem u nas praca. l.ódź, 
1o wielkie miasto, niem.a kanalizacji, wo„ 
docil}gów i t. d., ale ma zato nory, które 
nazywaią mieszkaniem robotników, gdzie 
kilkanaście osób w jednem mieszkaniu 
się dusi, gdzie wszystkie choroby maią 
przytułki. i ta najstraszniejsza: gruźlica 
zLiera śmiertelne żniwa z szeree;ów ro
botniczych. Tam nad proletariatem roz
ciąga swe skrzydła Nędza i Niedostatek, 
tam tuli się Występek. 

Nam trzeba mieszkań hygienicznycb, 
i rozdziału ich pomiędzy ludnością pracu
jącą, a nie tych nor, których się wiek XX 
wstydzić powinien. Lecz kto się tym 
zajm1e? Jest odpowiedź: Rady Robotnicze. 
One winny starać się o to, gdy chcą być 
przedstawicielami klasy pracującej. 

Sprawę zatrudnienia przybywających 
robotników trzeba załatwić natychmiast. 
Nie w ramach mego artykułu wyszczegól
niać potrzeby miastlf* ci - którzy znają 
i zajmują się temi potrzebami, wiedzą co 
potrzeba. 

Pracy! 
Dla przybywających i dla obtcnych: 

pracy! 
Lemiesz. 

KRONIKA. 
- Z „Polskiej lr.rajo•ei Kasy Po• 

ŻJ'C ? kowej•. 

Dyrekcja „Polskiej Krajowej Kasy Po· 
tyczkowej• wykazała, te obecnie znajduje 
się w obiegu około 900 miJjonów marek 
polskich. 

Poniewat granicę emisji banknotów 
„Kasy• stanowi suma miljarda marek pol
skich-, przeto jest jeszcze rozporządzalna 
suma 100 miljonów marek. Właściwie 
jednak i ta auma rnzporząd ::alna nie jPst, 
gdyt nale:!y ją zarezerwować na pokrycie 
zobowiązań l(asy. . 

Wobec tego.,, dyrekcja zawiesiła na 
pewien czas udzielanie pożyczek. Zawie· 
szenie tych czynności trwać mote tak 
długo, dopóki skarbiec państwowy nie za
pełni się wpływami z podatków. 

Dyrekcja projektuje wprowadzenie 
swobodnego utywania w obrotach han
dlowych rubla, jak to się dzieje w oku- . 
pacji austrf ackfej, nastr\czają się jednak · 
obawy, te spekulacja wyzyskałaby tę oko• 
liczność na swofą korzyść. 

- Z P9Cllły. 

Z dniem dzisiejszym poczta przy
stępuje do załatwiania następujących 
czynności: 

Sprzedaź znaczków pocztowych od 
g. 9 rano do 7 wieczór bez przerwy. 
Przyjmowanie -j wydawanie poleconej 
korespondencji od g. 9 rano do 2 po
łudniu i od 5 do 7 wieczór. W niedzie
le i swięta poczta czynna tylko od 9 
do 10 rano. 

Załatwianie wszelkich linnych czyn• 
ności narazie wstrzymane. Znaczki po
cztowe niemieckie nie ważne. 

- Nominacja dyrektora poczt y. 
Głównym dyrektorem poczty, telegrafu 

i telefonu w Łodzi mi nowany został in· 
żynier Saldler. Inz. Se dler był prz :d 
wojną dyrektorem łódzkiej lltacji tel efo
nicznej Łódż - Warszawa. 

- Taryfa opłat poc:dowych. 
Korespondencje w ob ~ hi e kraJU i ZB• 

gn::ni l! ę: Listy do 20 gr 2ti fen., za k~ide 
11 astępne 20 gr 25 feo., pocztówki 15 fen., 
pocz tó wki z od powiedzią 30 fen., papiery 
handluwe i próby bez wartoaci do 250 gr 

15 fen., od 250 do 500 gr 25 fen., od 500 
do 1 kilo 35 fen., druki do 50 gr 10 fen., 
druki od 50 do 250 gr 15 fen., druki od 
250 do 500 gr 25 fen., druki od 500 do 
1 ldlo 85 feu., miejscowy list 15 fen., za 
poleoen1e 25 fen. 

- Wrpłata pensji nsiuczycielom. 
OJ ponied ziałku rozpocznie ei~ wy• 

płata pensj i nauczycielom szkół początko· 
wych miejskich. w poniedziałek dla nau· 
czycieli szkól polskich, we wtorek dla -
żydowskioh i w środ~ dla - niemieckich. 

- Nowa taryfa kolejowa. 

Wydział handlowy dyrekcji kolei 
państwowych wydał nową taryfę tym· 
czasową na przewóz pasażerów i ba· 

- gazu na linjach kolei państwowych 
okręgu warszawskiego, oparty na tary· 
fach niemieckich. 

Cena biletu od osoby: za kilometr 
wynosi w kl. I 0, 16 mk., nie mme1 1 
mk., w kl. II-0,12 mk., niemn'ej 0,50 
mk. Za bilety ulgowe oplata od osoby: 
za kilometr wynosi 2 fen. Dzieci do 
lat 4 korzystają z bezpłatnego pue
jazdu. 

Bilety miesięczne pomiędzy dwie• 
ma stacjami kosztujij po 1.80 mk. za 
kilometr, tylko dla kl. III. 

Opłata za bagaż wynosi bez wzglę
du na przestrzeń od sztuki i każdych 
25 klg. 2 marki. ~ako bagaż wolno 
przewozić Oprócz pakunków niezbęd· 
nych, krzes.ła przenośne dla chorych, 
wózki dziecinne, instrumenty muzyczne, 
narzędzia miernicze, aparaty fotogra· 
ficzne, rowery, próby towarów i towa· 
ry wiezione na targ, czasopisma. 

Zaliczenia kolejowe skasowano. 

- Z Rady Mieiskięj. 

Następne posiedzen~ Rady Miejskiej 
_ odbędzie się we wtorek dnia 26 i w śrG4 
d~ dnia 27 listopada r. b. 

Na porządku dziennym obrady nad 
bndtetem zarządu miejskiego na rok ad· 
ministracyjny 1918/19. 

- Dzień ltnuCżka. 

Jutro odbędzie się dzień znaczka na 
dochód przytułków dla biednych matek 
przy C':;rz. Tow. Dobr. Komitet dnia zna
czka uprasza wszystkich, komu droga jest 
przyszłość narodu o nieodmawianie swe· 
go poparcia instytucjom, niosącym ratunek 
biednyn: matkom. 

Kwestarze i kwestarki proszone są o 
zapisywanie się w następujących lokalach: 

Dzielnica I-Piotrkowska 4. Dzielni· 
ca li - Piotrkowska 106. Dzielnica III -
Sienkiewicza 66. Dzielnlca IV-Piotrkow
ska 295. Dzielnice czynne będą w sobo· 
tę od godz. 3-5 po poł. a w niedziel~ od 
8 rano do 5-tej po poł. 

- Podwieczorek w Grand-Caf,, 

. Jutro o godz. 8 wlecz. w Grand· 
Cafe odbędzie się podwieczorek na 
rz~cz ratownictwa biednych matek. 

- Doraźna pómoo dla dziatwy 
•zkolnej. 

Koło Bduckie Polskiej Macierzy Sikor„ 
nej tak samo, jak w roku ub iegłym, od 
jutra rozpoczyna. l!lbieranie darów w u.a· 
turza i w gotówce przy pomocr epeeiał· 
nyeh dzieci kwestarzy. Fundusze. o~i11g· 
n!ęts w ten apoaób, pozwolli &ekeii Koh 
B. P. M. 81k. (Saroe Palskie) otrzeć nie 
jedną hę biednej działwie B!lłut i ułatwić 
łej dziatwie n~uke w tak ciężkich waran• 
kaeb, w jnkioil ou di siaj tyje. 

Jutro kweabrae chodzić będit po do
mach, lecz ofiary moana takie skład ć u 
przełoż~nych .akładów ualolkowych i w na-::t. 
firmach c .Skorocbód• PLot„bwaka 55, 
Mleczarnia .Heleaówka• P.otrkO\V1ku 164. 
Cukiernia „ Wiedeńska• Górny Rynek. 

- Warszawscy i•iitł"uktorar:y vi 
Łodzi. 

Do Łodzl przybyli instruktorzy z wu· 
szawskiej milicji młejskiej, cdem wyszko· 
lenia nowych łódzkich miHc1a otów. Instru
ktorzy prowadzić będą kurs stu t by bez· 
pieczeństwa ; porządku publicznego. 

- Z kami•Ji przegl ądowej W. P. 
Wczoraj dokonano p.z ~ l ą •u 125 O· 

chotnikó1v, z których 82 z.ikwal f .I. o ano 
jako zdolnycb. 

Jako nowi członkow i e Komis'i w cha
rakterze reprezentantów htónnści ' funkcjo
nowali .wczoraj: ks. Rybus, dr. Sterltr1g i 
p. Grado. 

Z ramienia I("Jmisji łódzk iej urz;J<lzo· 
no we czwartek i wczoraj pr~ i!lą w Łas
ku, który na os-ó l aą rczŁę 37 vchc-' ików. 
dał 32 zdoi .ych, w tem 24 do · a ;.d rJi, 
przeważnie z włas aemi kon ml. · 

Ko misji tej przewodniczył por. B.J li 11 · 
ski z łódzk le;;o szwadronu 2 pu ł ku uł • 
nów w asystencji pp. Pruskiego, B na· 
szewski·. go i A b;·echta. F unkc, le ,fwa 
spełniał Dr. G ńsk i . Z ramiema łódzkiej 
PK.U czynu v ŁJl sierż.: n t L's::kowski. 

·--· .... tą ostar.ru.rn~ 

~~chWiJ:i 

0.śPOdeJ.l z. szla ~e~he!!Jo 
gazu .umożh w1o<? I?aJ WJ.ę.k..Sze 

vVr/i<..oPzysta_r:.ze pPądu. 

- 5-ty koncert poJ' •łuil ? i >v.sy. Wy• 
st9p Eugenji Jastrzętrskłej•Taiuba.io. 

Na jutrzejszym koncerci~ po;Jcłudnio• 
wym pod dyr. Br. Szulca wyst'\p; znako· 
mita śpiewaczka opery moskiewskief p-nl. 
Eugenja Jastrzębska· Tau ber._ 

W programie: Fantazja z op •• Nhiny• 
D'Alberta, Uwertura do op-. „Hrabitia•. 
Moniuszki, oraz arJe Puzzłniego i in. 

Bilety u Alfr. Straucba, Dzielna 12, 
- Teatr dla ddeoi. 
Drugie przedstawienie dla dsieł!I mao 

jąee się odbyó jutro w Domu r,udowym1 
Przejazd 34, z powiada si~ p1d kdidyli 
względem i a k. n.-, ; 'il piej. .Kopoiuu 3& • pora1 
wtórny będz~ o ł egrai.y istaran niej~ n iż oa. 
pierw&1em pr u di!t1twieni11 bo dom~rolle .ar• 
łystki" nie bt , już łat nieśmiałe, jąk za 
pierwszym razem. Z deklamaejsmi na• 
strojowemi na nut~ wyaoee ~ patrjotyczaą 
ystąpią t ym nzem n11jmniejsze 1 wyko

n a wczyli. Bilety, których pokup 11 każd!l 
chwilą si' swlększa. s~ jeszcze do n aLycl1 
w k1i~garni Urbanowicza, Przejaad 16. 

- U Ba11dlowców polslcictu 
Po ustąpieniu :;terego zarząąu Stc" 

war7.y<1ze nia wzajemnej pomocy han• 
dlowców polskich, nowo wybrany zarząd 
ukonstytuował się jak następuje: prezes 
W. Kaffanke, wice-prezes Bolesław Kot
kowski, sek1ettlrze: Franc'szek Waszkie
wicz i B. Pfeiffer ; s karbnik Jabłkowskir 
buchalter Jbgodziński ; gospodarze Io• 
kalu: Ka · owski l P nc~ak. Kierow• 
nictwo wydz.l ałów pow:erzono: oświaty 
Janowi Dąbrowskjemu, prawnego - W. 
Brykalskiemu, rekomendacji pracy -
B. Kotkowskiemu, do~hod6w niestałych 
Wajsowi, jednania członków - Drułyc
kiemu, le~rsklego i Km& milo~niltó\\. 
sceny -Ładewskiemu, stołowni-Slom· 
skiemu, · kom sji rozdzielcze! i kHy poo 
żyćzkowej - Fabiszewskiemu. Do dru• 
tyny śpiewaczej łeńskiej-p. ·Gąssowską1 
oraz męskiej - p. Kotkowskiego. Jako 
delegatów ct.lem nawiązania kontł1ktu 
z Radą robotniczą m. Łodzi powołano 
pp. Jana Dąbrowskiego i B. Ko1.kow-: 
skiego. 

- :Zą1łania e~oni>micz210 dPoglst6w, 

Stow. zawodowe drogistów pracownk 
kóvv ziemi piotrkowskiej, wobec przewle..
kania prz~z zarząd sfow. „Drogistaa spra·
wy unormo _ania stosunków ekonomicz• 
nych pomł~dzy pracownikami a. właśdcie._ 
łami, termin cstateczny załatwienia ząda~ 
wyshwiło na dzień 28 b. m. Ządani4 
swe pracownicy drogiści sprecyzowali na• 
stępująco: 1) Podwytka dotychczas płl< 
bieranej pensji w stos11nk'tt od 25 do lOO't. 
2) dotrzymanie um"~Y odnośnie punktówt 
święt ov.:-aniu całkowitego jednego dnia " 
tygodniu, korzystanie z jednomiesi~czne~o 
urlopu płatnego, nie dopuszczanie do pra• 
cy drogistowskie! osób, nie zarejestrowa.: 
nych w miejscowym urzędzie zd~owia 
przyjmowanie no ych pracowników tylkÓ 
y; , z ~z biuro poś ednictwa pracy przy stow, 
dr. prac. Podwyżka liczyć si~ ma 06 
do. 1 październ i ka r. b. Wruie nie przy• 
jęcia warunków do do. ~8 b. rn., pracow-. 
nicy porzucą pracę. 

- 2e Związ -u :Z:a wod. Szew ców I 
Kamasznikow, Łodzi. 

Jutro o g. 9 rano, w lokalu przy uJ. 
Pustej .N'2 ll a, odbędzie się specjalne ze„ 
branie, w celu wyborów delegatów dv Ra· 
dy Rob taiczej. 

- Ze związku .Łąoznoś6". 

Jutro o gndz. 3 po r I. w stołe-wni 
Oaj ro, ul. Piotrltows ka NQ 289, odbę zie 
się ogólr. ... ztbrnni~ murarzy m. Łodli VI 
celu wybrania delegatów do Rady Rv.JOt~ 
niczej. 
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- Welkłl z r~Zl'Uatą. 

M:lfcja miejska zamknęła osławiony 
•d1'łn rozpusty, nazbyt już długo -tolerowa· 
, ny przy ul. Sienkiewicra, utrzymywany 
'pod NQ 15 przez niejaką Sure Lewkowicz, 
z powodu nazbyt bliskiego sąsiedzwa z 
zakładami naukowemi. Za czasów rosyj„ 
skich i niemieckich ceynio11e były bez
skuteczne starania o usunięcie tego gnia• 
zda rozpusty ze śródmieścia lecz, umieję
tnie stosowana przez właścicielkę, łapów
ka zamykała oczy .czynowników" i „for
sztejtrów• na jawne bezprawie. 

Do \'Jłaśćiciell rtieruc:homośd 
m. Łódzi. 

ObyW1ltel• I 
Pow1tą.j~ Polika r1ądn11 i eiłD!\ być 

JlU~i, aby at-.ełaió 1we w1elki11 posłannictwo 
w sterecu. woJ•y1łb !\Idów Europy. 
• Srlach•tay llł ł pałrjołyc1my ożywia 

wery1Ud.e eitln l w oławili obecnej łączy 
włeścicł•łi r i rcc em.o4cl, rzemieślników, 
robo~ikśw \ k11p«}w w pme1 nad odbudo
Wlł Krt.Ju, 
~8 •• sapał Ili• wystarc1y 

'ł3 do eiworffn.ia podwalin buduj{łeeco 
s ę Jt a.Śllhre. ' aemi 8" podstawy fi„ 
O!łD we. które pewat4 men ttilko Pol· 
eka. a P ń W•W•. 

t>łatiep ~„ w w pr 
,t1es.ł7 Dełcterte ł Jr 
to 'lfa tbywate , ' 
su aa l-t14 Poht· PołJ pntJ· 
mu;e Kw u 1. !?O lfilW l"IJH4'nia pra7 

ul. Krótkiej M 9, ciod11ieonle od godsiny 9 
do 1 rano i o~ 5 do 7 po południu. 

Aby dać możności mniej 1amożnym o
bywatelom wzięcia udeiału w subskrypcji, 
Zarzlld Stowarzyszenia na posiedzeniu awo
jem, w do, 11 b. m. odbyłem, posłanowlł 
pr11yjmować również 11apiey i mniejsze nit 
100 m1:1.rek, które następnie łąozone b~dll 
w 100„markowe udziały pożyczkowe. 

Jednocześnie, w celu zasilania Skarbu 
Polskiego, prosimy członków o skladante 
w biurze naszem wobec dy~urujących eZłon· 
ków Zar1ądu w powyższych godzinach blu• 
rowycb wszelkich kos»towności1 monet, me• 
tali i t. p. 

J-er.łtdmy pnek-0nani, że powyższe wa
zwanie nasze nie przejdzie bez echa po
przez s.zeregi naszych Stowauyszonyob do 
wszystkich właścicieli nieruchomości miasta 
Łodzi i Skarb Polski otrzyma od tychże 
poważny Hsilek pod poetacilł pojycżkl, 
złota ł róinych metiili. 

Zarząd 
Stow1m1yueuia Właśoicłeli nieruohomośol 

m Łodzi, ul. Króika M 9. 
Podpisali: 
Prezs.: Gustaw Klakow. 
07łonkowle zan11· u: M. Pinkas, Lud. 

Neugebauer, J. Pogonowski. Teodor f rle
drich, M. Suligowski, Fr. Szyma1iskl, Cz. 
Wojctechowskl, M. Majorowicz, St. Łę
czycki, O. Kltkar, St. Majewicz, W. Mar-
kusfeld, Jul. Palmer, A. Holcgreber, P. 
Drozdowski, Wilh. Reicker l A. Press. 

Dyrektor biuu: Artur Credo. 

O GŁOSZENIE. 

z teatru. 
Dzisiejsaa premjera s!tuki Leroux i 

Camille' a p. t •• Alzacja" będzie niewąt· 
pliwie jedną z najbardidej interesujących 
w sezonie. 

.Al z a c f a• jest potęfrym protes
tem przynależności Al acji do Niemiec. 

Reivser Tatsrkiewicz dołotvł wszel
kich starań, aby dramat ten odtworzony 
został w sposób godny swej trrści. 

Dziś o g. 4 po poł.. po cem.ch naj
niższych .Na zawsze• Rydla, dla mło
dzieży. 

Rozruchy przeciwżydow
skie w Kielcach. 

Pogłoski o poizromach żydowskich w 
kieleckiem przybrały fantastrzne rozmia-.
ry, mówiono o setkach zabitych i rannych 
o całych dzieloicach zburzonych. f 

„Gazeta Kielecka" przynosi garść fa„ 
któw, i których przytaczamy niektóre 
szczegóły, l 

Zaburzenfa zaczęły się dn·a 11 b. m. 
Po wiecu roal~·sionistów w teatrze, za
częto wzno · .ć okrzyki: precz z Polską! 
precz z armjąl precz z Piłsudskim, jedno
cześnie rozległy się strzały i raniono 2 
legjonistów. Wtedy tłum rzucił się na ży· 
dów. Liczba ofiar jPst znaczna, lecz ściśle 
określić Jej niepodobna, gdyż większość 
rannych leczy się w domu. Dwóch c ętej 

rannych umieszczono' w szpitalu, kil kl 
zaś pozostawionCI w hotelu polskim. Za• 
bity na miejscu został jeden żyd. 

W mieście rozbito i zrabowano do. 
szcz~tnie sklep jubilerski Kanera przy ul 
Dużej. Na ulicy Staro-Warszawskiej wy• 
bito szyby we wszystkich sklepach, zra1 
bowano z2ś jedną jatkę, jeden sklep ' 
obuwiem oraz dwa sklepy żywnościow~ 
Część butów oddano jut do milicji miej• 
ski ej. 

Dnia następnego t. f. we wtorek wie· 
czorem znów rozpoczęły się n~pady o 
tydów, przyczem jednego żyda zabito. 

Z rannych zmarł tct we wtorek jede~ 
We środę wyprawiono na miasto (!ę> 

ste patrole, wobec czego rozruchy ustały. 

.Hajnt• donosi, it a reszto wani zosta· 
li w ~ielcach inkjato1·zy wi~u przeciw• 
polskiego; adwokat Freysinger i A. Nawak. 

Man:festacja nntypolska odbyła się w 
Chmielniku. Mil;cja prty rozp~dzaniu ma• 
nifestantów użyła broni, przyczem 3 dtie.r 
wczyny tydowskie zostały zastrzelone. 

W Jędrze owie ruch antysemicki przy 
brał hrmę ku .turalną: mieszczanie ni« 
wpuszczają_ na jarmarki czwadkowe ani 
jednego wozu chłop·kiego, oświadczająQ 
że jarmarki odtąd odbywać si~ będą co 
sobota. A it&cja za przenies'eniem jar-( 
marków i targów na sobotę szerzy sic; w 
całem Kieleckiem. 

O GŁ O S Z E N I E. 
:FI. ~P--.A.. ST.A. ~9E~ 

poułc..1.;i ~tiP~ n« z:i .tle § li usta~y dla miasta Łodzi o przyf!.msowym rozkładzi~ potyczek miejskich, zaciągniętych w 
latvch W.>Jea V<'h lł14-1. ł~/1~ a: dnia 40 sierpnia 1918 11stan2·u1a aię wy•okoać udziału re llz, c:jl po.s»
CIE łl w nlctlioQśd proce!ltQ eJ od wyaokoścł msJątli:u - uchwalona na posiedzeniu Magl5tiatu w dniu 27 września i Rady 

! . MiejskMej w dllła 10 patckiunJ.ka J913 r. i zatwierdzona przez władz~ naazorcz.ą w dniu 28 patdziernlka 1918 r, 

Wydzial Za:prowiantowania Miasta sprze 
daje detalicznie kiszoną kapus ę t?go 
·rocznego kiszenia po 10 fen. za funt, na skla· 
dzie ul. Ogrodowa 18. stawki 

a b 

od rnk. SO.OOO do 75.000 2% wzgl. 21/2% 
powytej • 75.000 „ 125.000 3% • 33/llJ 

• • 125 OOO „ 200.0JO 4% • 5% 
• • 200.000 • 300.000 5% • 6% 
• • 300.000 • 450.000 6% • 7% 
• • 450 ooo " 600.000 7% • 8% 

• 

tł " 600 ooo • 800.000 8% • 9% 
• • 800.000 9% " 10% • 

. Stawki .a nalefy stos<'wać, izdy płatnik przejmie pożyczkę za gotówkę, stawki b -"R wypadkach, gdy płatnik celem 
mysl<an1a gotow1zay z.u~~ ot.i M.t tutu zdeponowania dodatkowo potrzebnej ilości obligacyj, przyczem stawki b należy 
stosować do sumy obhgacvJ. dt1xmowanyd1 w ten sposób przez płatnika. 

Łódt, dnia 17 patdzlermlta 1918. 

OOŁ 

Magistrat m. Łodzi. 
podp. Kernbaum. 

SZENIE. 
. Poda 'e się do p.:> szechnej wiadomości, ie dla dogodności osób pozamit>iscowych, przy

bywa1ą(y~h na c .a!K>wy lub "!itztły pcbyt do ł.:ądzi i zgłas ających się po karty chlebowe odno~
ny W>:dza~l Kl m1t~tu. pr ... y ul. Andrz~ja .N'!! 4, w prawej oficynie, na 3-lm pi(Jtrze, czynny będzie 
za wyjątkiem dm s 1ąteczn } eh 

(Odziennie od godziny 8-ej rano do _8-ej wieczorem 
bez przerwy. 

. ' l(~tda_ ~soba nowopr~y.b. ła winna paedstawić swój paszport lub jakiś inny dowód 
osobisty 1 zas 1adczeme własc1c1ela lub rzą :l cy do1.m, w kt"'rym zamies kała. 

Łódź, dnia 22 Jistopeda 1918 r. ~-OdZkl K mitet Rozdziału. Chleba I Maki. 

ZA I V 
na p ·er szą K1 ótk ter •. i nową 58f o P. 7yczkę 

(asygnat l P ństwa Polsk o 
przy1muje 

BANK ZACHODNI 
O dz"· ł Ł z·, 

P I O T R K O W S K A J\2 52. 

Pier · c na 

Pracownia obuwi a 
p. f. . 

Lewando s I s olecuskl 
ul. Cegieł i n~ 4, 

wykonywa wszelkie roboty soildnie po~ług najnJwszych 
ceny zniżone 

R,edaktor i wvdawca Jan Grodek, 

Sprzedaż 

garderoby 
po Jflotliwie tanich cenach. 

Palta damskie 
·od mk. 150.- do 450.-

Pluszowe palta 
ostatni fason mk. 6W.

okazj a 

SwitPy wełniane mk. 75.

Sportowa garnitury 
mk. 290.-

SzmeChel i Rosner, 

Łódż, Piotrkowska 100. 

TEATR W 001\.\U LUDOWYM 
PRZEJAZD 84, • 

Drugie pPzedstawienie dla dzieci . 
W niedzielę, d11ia 24 b. m. o. godzinie 3 po południu odegranym będzie ,, 

Ba~ń w 3 obrazach Zofjł Zacharklewlczówny. 
PODPZedzą deklamacje anołollett ich wy ·onaWCll!yń. 

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni Urbanowicza,. Przejazd 16, a 
w dzień przedstawlenta w k11sle teatru, Przejazd 84. 

Dr. medycyny 

AN HERTZ 
b. asystent prof. Herffa w Bazylejskiej 

I uoiwenytetsk ej kobiecej klinice i b. głów· 
ny ordynator w sanalorjum dla płucuych 

chorych w Jałcie. 
Choroby kobiece, płuc, ;.erca i akuszerja. 

\Vidzewika łł9 78, od 11-1 ł 4-5,_ 

Dr, med. Sz. Eiger 
Dł 4 ( óg Zidonej) 

powrócHa i wznowiła pnyjęcia 
chorych od 4-6 po pot 

Choroby kobiece i akusierja. 

AGEN 
rutynowany z kapitałem 10 t}.'sięcy marg 
katolik, w branty karme.owej, na Łó 
potrz:ebny zaraz. Oferty • W. w.• Bi 
Ogłoszeń. Reczka Zieliński, Warszawa, Maf 

sr:ałkowska Ni I 36. 

l\IT O l{IE NY 
(pokostowy) po 1eca 

IG ACY E GEL, 
Piotrkowska 175 . 

ałoszeni drobne. 
Do snrzedan1a S· 1 " 1 wę,iu l 

ł" d mski, pianin~ 
I różne inne meble. Elektrownia Łódzki 
Targ ,.wa 29 'f wei<ci„ r.i. 3, 

r. 
['elczer weteryn~r'." µus~u UJ~ 1·~"' 
[" dy w mwJ scu lub na w,, 
ja rd, WiadomrśĆ w Adm. G. L 

rybulskl• Potrzebny zaraz ~µ1zt:dawca tl 
chowy kupiec znaiący 

gruntownie polski f n emleckl językf, 1 
choraby skórne, w~o~ów, we- korespodencję do zakładu po;rzebowegl 

neria j n emoc płciowa E. Pusch i ~ka ~I. Przejazd 23 od 8-9 ra. 
J • no f od 6-9 w1ecz 

ZAWADZKA 1, róg Plotrkowsidej p b ov nitsz;ci 
Przyjmt•jeodH-3i4-8, PanieS-6.1 rzyspOSa lam klas, (a. b, 

wstępne I l·szeJl. Oferty w Adm. G. L 
pod .A.B." 

októr hyl ws i 
Głćwna 51, róg Widzewskiej. 

Cho.-oby cwn .trz e i obie~e. 

Przyjmuje od 4-6 po poł. 

dale ko świecące 

J'E: 

u P ut kowska 146, 
róg E angelickiej. 

Polonl.sta pOSZUKUJe lekC)i języttl 
lub literatury w zakła

dach naukowych. Oferty sub. .B. I<.• 1111 

G· Ł. 

esztkl watvl1ny (ClJ tv Wełiti'a.:J: 
.tkana wata) jak równi~ 

resztki na damsHe, mąskie i dziecinne ubra• 
nia l okrycia. Bostony, szewioty welury1 
jedwabie na bluzki. Różne we!nlane reszt. 
ki, cajgi, bMch11ny i flanele Łódź, W 
dzew::.ka .N2 40 m, 10, front, II p. na pra 

_w_o·~----~--~--~--~---. 
Szyję Llcga1rcko Kostjum1 uli mareii 

35, palta 20, snkd ~ JO. Kra• 
wiec damski Rudzki. Piotrkowska N2 17 
N• z:imówienle fo~ony parler"w :. 

- .a 

Luuw k Ot.ga, ur. "-bro Zai:i:~w~&a 140. 
zrrubih lente wegVwą. 

,gubiono .s1ątocz„ę lcgJtymacyj ą żółtą. 
C.. da 6 osób, na imię Wiktora Kanke a 
Orla 23. 

\. t> 1 u Jana urodlta, ł..ódż, Przeja.:J 13. 


